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T oep p en  u w a ża ją c  k ro n ik ę  C h ristian a  za w y m y s ł G run au a s tw ierd z ił, iż  w ie le  
la l  u p ły n ie , zan im  k to k o lw ie k  od w a ży  s ię  u p om n ieć  o n ią . D ziś  w  is tn ie n ie  ja k ie jś  
k ron ik i w ie r z y  ta k że  A rn o ld , ch oć od rzu ca , ab y  b y ła  to k ron ik a  C h r istian a , zaś  
Jo la n ta  D w o r z a c z k o w a 14 p o d z ie la  p og ląd  T oep p en a . O sta tn io  A n d rzej W o j t ­
k ó w  s к  i 15 p rzyp u szcza , iż  s tara  k s ięg a  —  to ak ta  p rocesu  w a rsza w sk ie g o  1339 r. 
i k o rzy sta  tu ta j z L u casa  D a w id a 14, k tóry  p o w o łu je  s ię  na w ia d o m o śc i zaczerp n ię te  
ze sta rej k sięg i.

T ru d n o jed n a k  p rzy jąć , aby K rom er, k tó ry  zn a ł a r íh iw u m  k oron n e i je  in w en -  
ta r y z o w a ł1', n ie  o d różn ił starej k się g i sp isa n ej w  języ k u  n iem ieck im  od ak t p ro­
ceso w y ch . A n d rzej W ojtk o w sk i zw ró c ił p rzy  o k a zji u w a g ę , iż s tara  k sięg a  zaw iera  
n ie  ty lk o  in fo rm a c je  o sp r o w a d ze n iu  K rzy ża k ó w  zgod n ie  z p rzy ję ty m  d zis ia j p o ­
g lą d em  w  n a u ce  p o lsk ie j , a le  ta k że  w ia d o m o śc i p ó źn ie jsze , p o ch od zące  z 1339 r. 
C zyżby b y ła  to ja k a ś n iezn an a  k ron ik a  cz tern a sto w ieczn a , za w ie ra ją ca  w  sob ie  z a ­
p isk i C h r istian a  (?) i ak ta  p rocesu  w a rsz a w sk ie g o  1339 r. (?), z k tórej lak  s k w a p li­
w ie  k o rzy sta ł G runau . N a leż a ło b y  szcze g ó ło w o  p rze a n a lizo w a ć  6 tom ów  L u casa  
D aw id a , czy  n ie  p o w o łu je  s ię  on jeszcze  na in n e w ia d o m o śc i za c zerp n ię te  ze „starej  
k się g i”. C zy są w  og ó le  szan se  n a  w y św ie t le n ie  tej sp raw y?  D o ty ch cza so w e p oszu ­
k iw a n ia  w  S z w e c ji n ie  d a ły  żad n ych  w y n ik ó w , ch oć m ożn a  b y  sn u ć p rzy p u sz cze ­
n ia , iż  k ro n ik a  za w ie ru szy ła  s ię  w  cz a sie  w o je n  szw ed zk ich  i zn a la z ła  s ię  w  S k a n ­
d yn aw ii. D o 1945 r. is tn ia ła  sp u śc izn a  ręk o p isem n a  po D a w id z ie . Z n a ł ją  H ans  
S ch m au ch  1:ł i o p u b lik o w a ł jej in w en ta rz , n ie s te ty  n ie  p rzeb ad a ł g ru n to w n ie j. E w en ­
tu a ln e  o d n a lez ien ie  ty ch  m a ter ia łó w  m oże d ać sza n sę  ro z w ik ła n ia  za g a d k i is tn ien ia  
tzw . k ron ik i C hristian a .

R ozd zia ł V II p o św ię c ił autor p o lsk im  w p ły w o m  na g d a ń sk ą  tra d y c ję  h is to r io -  
g ra ficzn ą , w y k a z u ją c , iż p ierw szo rzęd n ą  ro lę  o d g ry w a ła  tu taj k ron ik a  M acieja  
z M iech ow a . W reszc ie  rozd z ia ł o s ta tn i u sy tu o w u je  k ro n ik ę  z C e lle  w  ram ach  p ru s-  
sk ie j h is to r io g r a fii X V I w iek u .

K siążk a  U do A rn o ld a  po o sta tn ich  p u b lik a cja ch  J o la n ty  D w o rza czk o w ej s ta n o w i 
n o w y  d o n io sły  k rok  w  p oszerzen iu  n aszej w ie d z y  o d z ie jo p isa r stw ie  p ru sk im , 
a zw ła szcza  g d ań sk im  w  X V I s tu lec iu . O b ecn ie  na sw e g o  b ad acza  czek a p och odzący  
z W a rszaw y  k ron ik arz  g d a ń sk i S ta n is ła w  B o m b a ch .

J a n u sz  M a łlc k

Z eitsc h r ift  fü r  d ie  G e sc h ich te  und A lter tu m sk u n d e  E rm land s, M ü n ster-O sn a ­
b rü ck , Bd. 31/32, 1967/68, H . 92/93, ss. 476; Bd. 33, 1969, H. 94, ss. 432.

O b yd w a  to m y  cza so p ism a  p o św ię co n o  w  ca ło śc i d zie jom  W arm ii i jej s ą ­
s ied ztw a , p o czą w szy  od p óźn ego  śred n io w iec za  aż po  rok  1945. Z a w iera ją  ro zp raw y , 
p rzyczyn k i, recen zje ; p u b lik u ją  d o k u m en ty  oraz z e sta w ien ia  b ib lio g ra ficzn e .

Z d z ie jó w  śred n io w iec za  czasop ism o  d ostarcza  m a ter ia łó w  na te m a t D om in ik a  
z P ru s ( 1-364— 1460). P o ch o d ził on  z w io s k i p o łożon ej nad  m orzem , m ię d z y  E lb lą ­
g iem  a G d ań sk iem . W  1409 r. w s tą p ił  do k la sztoru  k a rtu zó w  w  T rew irze . P o z o sta ­
w i! po so b ie  szereg  d zie ł p isa n y ch  po ła c in ie : C o ro n a  g e m m a r ia  B M V , L ib e r  e x p e ­

14 J . D w o r z a c z k o w a ,  K ro n ik a  p ru sk a  S zy m o n a  G ru n au a  ja k o  źró d ło  h i ­
s to r y c z n e ,  S tu d ia  Ż ród łozn aw cze, t. 2, P ozn ań  1958, s. 124.

13 A . W o j t k o w s k i ,  T e z y  i  a r g u m e n ty  p o ls k ie  w  sp o ra c h  te r y to r ia ln y c h  
z  K r z y ż a k a m i,  O lsz tyn  1968, s. 204.

16 L. D a w i d ,  op. cit., Bd. 8, s. 123.
17 H. C h ł o p o c k a ,  P r o c e sy  P o lsk i z  Z a k o n em  K r z y ż a c k im . tS u d iu m  źró d ło -  

z n a w c ze ,  P ozn ań  1967, s. 119.
18 H . S c h m a u c h ,  op. cit., ss. 291— 293.
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r ie n tia e , D e v e re c u n d ia ,  k tó ry ch  fra g m en ty  w y d a ł K a r l Josep h  K l i n  к h a m m e r  
(Bd. 31/32, ss. 52— 58; Bd. 33, ss. 27— 34). O bok p ro b lem a ty k i teo lo g iczn ej p ism a  te  
za w ie ra ją  w zm ia n k i a u to b io g ra ficzn e , zw ła szcza  z ok resu  m łod ości, k tó re  zo sta ły  
op ra co w a n e  p rzez  A n n e lie se  T r i l l e r  (Bd. 31^32, ss. 41— 51) oraz K arla  Josep h a  
K lin k h a m m era  (Bd. 33, ss . 9— 21). N a k a n w ie  b io g ra fii D o m in ik a  A n n e lie se  T riller  
p rzy tacza  w  tłu m a cz en iu  na języ k  n ie m ie c k i ob szern e fr a g m en ty  jego  w sp om n ień  
z m ło d o śc i i z iem i o jczy ste j. K ar l Josep h  K lin k h a m m er u jm u je  a u to b io g ra ficzn e  
w ą tk i D o m in ik a  w  trzech  *rozdziałach, in fo rm u ją c  c z y te ln ik a  o jego  środ ow isk u  
ro d z in n y m  i p oczą tk ach  n au k i, p ob yc ie  w  T oru n iu , G n ieźn ie , Z gorzelcu , B y tcm iu , 
a w r e sz c ie  o w ra żen ia ch  z K rak ow a , gd z ie  rozp oczą ł s tu d ia  u n iw e rsy teck ie . W  za ­
łą c zn ik u  autor om a w ia  treść  i b u d o w ę d z ie ła  D o m in ik a  (Bd. 33. ss. 22— 27), p rzy ta ­
cza ją c  ich  fr a g m en ty  (ss. 27— 34). N a  k oń cu  p o d a je  sk o r o w id z e  cy ta tó w , ręk op isów , 
m ie jsc o w o śc i, osób , treśc i oraz s tre szcz en ia  (ss. 34— 38). W yd ane i op racow an e  
w sp o m n ien ia  z la t  m łod ości D o m in ik a  z P ru s rzu ca ją  dużo św ia tła  na  ży c ie  
co d z ien n e  sc h y łk o w e g o  śred n io w iecza . P o z w a la ją  p ozn ać w ie le  szcze g ó łó w  n a d ­
m o rsk ieg o  śro d o w isk a  w ie jsk ie g o , s to su n k i sp o łecz n o -e k o n o m ic zn e , p o jęc ia  r e lig i j ­
n e  i m ora ln e . T em a ty  a rty k u łó w  A n n e lie se  T r ille r  i K a r la  J osep h a  K lin k h am m era  
s ą  w  ob yd w u  tom ach  id en ty czn e , a om a w ia n a  w  n ich  p r o b lem a ty k a  i w n io sk i w  z a ­
sa d z ie  p o k r y w a ją  s ię . P oza g rzeczn o śc io w y m i fo rm u ła m i au torów , red a k cja  n ie  
w y ja śn iła , d laczego  ten  sam  tem a t op u b lik o w a n o  d w u k rotn ie . N ie ja sn o ść  budzi 
z w ła szcz a  u m ieszc zen ie  pod a rty k u łem  K a r la  J osep h a  K lin k h a m m era  słów :  
„C zęść I I ”. C zy te ln ik  m a s ię  p raw d op od ob n ie  d o m y śleć , że p ier w szą  część  n a p isa ła  
A n n e lie se  T riller . Ja k im i jed n a k  w ó w c z a s  za sa d a m i ed y to rsk im i k ier o w a ła  s ię  r e ­
d a k c ja , p rezen tu ją c  c z y te ln ik o w i w  d y sk u sy jn y c h  d w óch  cz ęśc ia ch  id en ty czn ą  
p ro b lem a ty k ę?

E rn st M an fred  W e r m t e r  p isze  o b eg in k ach  w  śred n io w ieczn y ch  P ru sach  
(Bd. 33, ss. 41— 52). S ta n o w iły  on e lu źn e s to w a r z y sz e n ie  k ob iet, k tóre  p ro w a d z iły , 
n a  w zór zgrom ad zeń  zak on n ych , w sp ó ln e  ży c ie  r e lig ijn e , p ra k ty k u ją c  id e a ły  u b ó s t­
w a , cz y sto śc i i m o d litw y . P o w sta ły  z k oń cem  X II  w ie k u  na tere n ie  N id erland ów ’. 
W o k res ie  od X IV  do X V I w iek u  is tn ia ły  ró w n ież  na tere n ie  P rus. A utor , g łó w n ie  
w  op arciu  o d o tych czasow ą  litera tu rę  i n iek tó re  m a ter ia ły  a rc h iw a ln e , p od aje  w y k a z  
w sp ó ln o t  b eg iń sk ich , o s ia d ły ch  na W arm ii i Pom orzu . D o p o sz czeg ó ln y ch  k o n w e n ­
tó w  za łą cza  z a c h o w a n e  o n ich  in fo rm a cje . W za łą czn ik u  p rzy tacza  Jn q u is ito r iu m  
Ьедіпатит, d ek ret ra d y  m ie jsk ie j G rud ziądza  oraz p ro tok ó ł w iz y ta c ji k o n w en tu  
w  R eszlu . P o d jęta  p rzez au tora  p raca  je s t  cen n a , p o n iew a ż  zb iera  rozproszon e  
w  d o ty ch cza so w ej l itera tu rze  w ia d o m o śc i n a  ich  tem a t. W  p rzy sz ło śc i E. M. W erm ter  
zam ierza  za ją ć  s ię  za g a d n ien ie m  zw ią z k ó w  b eg in ek  z k a ta rzy n k a m i. P e w n e  ob aw y  
m oże b ud zić d o sz u k iw a n ie  s ię  p rzez au tora  p on a d cza so w eg o  zn a cz en ia  b eg in ek  
w  tym , iż  „żyją  on e w ła ś n ie  w  Z grom ad zeniu  św . ... K a ta r zy n y ”, k tórego  z a ło ży ­
c ie lk ą  b y ła  R eg in a  P ro tm a n n  (1551— 1613), p och od ząca  z B ra n iew a . N ie w ą tp liw ie  
k a ta rzy n k i p o w sta ły  n a  g ru n c ie  b eg in ek , co n ie  ozn acza , by  m ożn a  je  b y ło  u to ż­
sa m ia ć  z n im i, lub  w y c ią g a ć  n ieu za sa d n io n e  w n io sk i. S koro  autor za ją ł s ię  b eg in -  
k a m i na W arm ii i P om orzu , w in ie n  m .in . w y ja śn ić  fa k t  ich  ro z p r zestrzen ien ia  s ię  
po E u rop ie. P ra w d o p o d o b n ie  ok a że  s ię  w ó w c za s , iż  p rzy czy n a  tk w iła  n ie  ty le  
w  p otrzeb ie  u p ra w ia n eg o  p rzez  n ie  ty p u  ży c ia  w e w n ę trzn eg o , i le  w  id eo log iczn e j  
u leg ło śc i b eg in ek  w o b e c  p a n te is ty c z n e g o  m isty cy zm u , w y w o d zą c eg o  s ię  od Jan a  
S zk o ta  E r iu g en y  i A lm a ry k a  z B èn e. B eg in k i, u p om in an e p rzez  w ła d z e  k o śc ie ln e , 
szu k a ły  sch ro n ien ia  w e  w sc h o d n ie j i p ó łn ocn ej E u rop ie. C iek a w ą  rzeczą  b y ło b y  w y ­
ja śn ić , czy  w  k o n w en ta ch  w a rm iń sk ich  i p om orsk ich  k o n ty n u o w a ły  on e d aw n e



f tË C Ë N Z J E  I  O M Ó W IE N IA 32І

tra d y cje ; czy  ich , ob ca d u ch ow i K o śc io ła , id eo lo g ia  n ie  s ta ła  s ię  jed n ą z p rzyczyn  
p o w sta n ia  n o w eg o  zgrom ad zen ia .

Inge B r ig itte  M ü l l e r - B l e s s i n g  p isze  o J a n ie  D a n ly sz k u  (Bd. 31/32, ss. 59— 
233j. P o d ty tu ł b liżej ch a ra k tery z u je  a sp ek t je j  p racy: „D yp lom ata  i b isk u p  m ię ­
d zy  h u m a n izm em  a r e fo r m a cją ”. A u to rk a  o m a w ia  na w stę p ie  s tan  b ad ań , źródła  
p racy , dom  ro d z in n y  i w y k s z ta łc e n ie  Jan a  D a n ty szk a . K o le jn e  rozd z ia ły  p o św ię c iła  
o m ó w ien iu  jeg o  ro li jak o  p o lity k a  i d y p lo m a ty , u sto su n k o w a n iu  s ię  do ży w o tn y ch  
p rąd ów  ep ok i, d z ia ła ln o śc i na s ta n o w isk u  b isk u p a  c h e łm iń sk ie g o , a p óźn iej w a r ­
m iń sk ieg o . W p raw d zie  k ry ty czn e  o m ó w ien ie  tej p racy  p o d a ł Jan u sz  M a ł ł e k  
w  „K om u n ik atach  M a zu rsk o -W arm iń sk ich ” nr 2/1969, n iem n iej ob ecn ie  ch cem y  
zw ró c ić  u w a g ę  na k ilk a  sp raw , n ie  p o ru szo n y ch  p rzez  J. M alik a.

Ż y c ie  i d z ia ła ln o ść  D a n ty szk a  b y ły  ta k  b oga te  i ró żn orod n e, zw ią z a n e  z n a j­
w a żn ie jsz y m i w y d a r zen ia m i i o sob am i ep ok i, iż  w tło c z e n ie  n in ie jsze j p racy , ch ociaż  
liczące j 189 stron  druku, w  ram y  czasop ism a , n ie  p o zw o liło  na w sz ech stro n n e  om ó­
w ie n ie  w ie lu  in ter esu ją cy c h  za gad n ień  z jeg o  ży c ia . P o sta ć  D a n ty szk a  p rzeto  c ią g le  
czek a  na w y czer p u ją cą  b io g ra fię . N a  p rzy k ła d  au tork a  d o sy ć  p o b ieżn ie  om ó w iła  
d z ia ła ln o ść  d y p lo m a ty czn ą  D a n ty szk a  na d w o rze  ce sa rsk im  w  ob ron ie  p ra w  p o lsk ich  
do P rus, o g ran icza jąc  p rob lem  do sp orów  p o lsk o -k rz y ża ck ic h  z la t  1466— 1525. 
T y m cza sem  w ia d o m o , iż  p o se ł k ró la  p o lsk ieg o  w y ta c z a ł p rzed  K a r o lem  V ta k że  
arg u m en ty  d a w n ie jsz e , m .in . to , że P ru sy  z a w sze  n a le ż a ły  do P o lsk i oraz, że sp ro ­
w ad zen i K rzy ża cy  d o p u śc ili s ię  w ia ro ło m stw a , p od n osząc broń  p rzec iw k o  k s ią żęto m  
p o lsk im . N a to m ia st w o b e c  k ró la  F e rd y n a n d a  I, n a m ie s tn ik a  cesa rza  w  R zeszy  u d o­
w a d n ia ł D a n ty sze k , że w ie le  m ia st h a n z ea ty ck ic h  n ie  b y ło  m ia s ta m i n iem ieck im i, 
le cz  s ło w ia ń sk im i, że n a w e t m ie sz k a ń cy  o k o lic  L u b ek i p o słu gu ją  s ię  języ k iem  s ło ­
w ia ń sk im , że  P r u sy  n ig d y  n ie  n a le ż a ły  do R zeszy .

I. B. M ü lle r -B le ss in g  p op iera  p rzek o n y w a ją co  au torów , b ron iących  D a n ty szk a  
p rzed  zarzu tam i jego  sy m p a tii do p ro testan tyzm u . D a n ty szek  b o w iem  u trzy m y w a ł  
dobre s to su n k i z w ie lo m a  s ły n n y m i lu d źm i R efo rm a cji i O d rod zen ia , m .in . E raz­
m em  z R atterd am u , M elan ch ton em , k sięc iem  A lb rech tem , Jo h a n n esem  P o lian d rem , 
o d w ied z ił n a w e t sa m eg o  L u tra  w  W ittem b erd ze. P o d k reśla  jed n a k  au tork a , że  k o n ­
ta k ty  te  u trzy m y w a ł D a n ty sze k  na p ła szcz y źn ie  in te lek tu a ln e j  i  a r ty sty czn e j, n a ­
to m ia st tam , gd zie  w ch o d z iły  w  grę  sp r a w y  w y zn a n io w e , ostro  od cin a ł s ię  od  p ro ­
te s ta n ty zm u , a zw ła szcz a  su row o  ch ron ił W arm ię p rzed  jeg o  in filtra c ją .

A u tork a  s ta w ia  ró w n ież  p rob lem  n ie  n o w y , m ia n o w ic ie : k im  b y ł D a n ty sze k  —  
N iem cem , czy  P o la k iem ?  N ied a w n o  w y p o w ia d a ł s ię  w  tej sp r a w ie  k s. M ikołaj  
K a m i ń s k i ,  tw ierd zą c  iż  ch ociaż  D a n ty sze k  w ie r n ie  s łu ży ł p o lsk iem u  k ró lo w i, 
to  jed n a k  zb y t m ocn o  p o p iera ł N iem có w  p ru sk ich  p rzec iw k o  P o lak om . K s. K a m iń ­
sk i m ó w i n a w e t o „ p łyn n ośc i p oczu c ia  n arod ow ego  D a n ty szk a ”. B liż szą  p raw d y  
w y d a je  s ię  w  te j sp r a w ie  b yć  I. B . M ü lle r -B le s s in g , k tóra  zgod n ie  z rz eczy w is to śc ią  
a k cen tu je  e t n i c z n i e  n ie m ie c k ie  p och od zen ie  D a n ty szk a , a  jed n o c z e śn ie  p rzy p o ­
m in a , iż  ja k o  g d a ń szc za n in  b y ł on  P ru sa k iem , a co za tym  id z ie , p od d an ym  K o ­
rony. J e ś li za ś  z jed n ej stro n y , jak o  p rzew o d n iczą cy  s ta n ó w  p ru sk ich , b ron ił ich  
in ter esó w  p rzed  d ą żen ia m i k ró la , to  z d ru g iej stro n y  b y ł n ie je d n o k ro tn ie  zw o le n ­
n ik iem  zw ię k sz e n ia  w p ły w ó w  teg o ż  k ró la  w  P ru sach  K r ó lew sk ich , n a  p rzy k ła d  na  
ob sad ę k a n o n ik a tó w  w  k a p itu le  w a rm iń sk ie j. I ca ła  rozp raw a  I. B. M ü lle r -B le s s in g  
d ow od zi, iż  D a n ty sze k  lo ja ln ie  i su m ien n ie  p ra co w a ł w  s łu żb ie  d y p lo m a cji p o lsk ieg o  
p a ń stw a , a  p on ad to  iż  b y ł osob iśc ie  zw iązan y  z  k ró lem  p o lsk im . S p r a w y  te  m ia ły  
w  X V I w ie k u  d ecy d u ją ce  zn a czen ie  d la sch a ra k tery zo w a n ia  p o jęc ia , k tóre  d zisia j 
n iez b y t p rec y zy jn ie  o k reś la m y  m ia n em  p oczu c ia  n arod ow ego . P rzy p u szcza  też  a u ­
tork a, iż  g d y b y  zap ytan o  D a n ty szk a , k im  je s t  —  P o la k iem  czy  N iem ce m , za p ew n e

21. K o m u n ik a ty



322 R E C E N Z J E  I  O M Ó W IE N IA

n ie  u m ia łb y  na to p y ta n ie  o d p o w ied z ieć . D la  n ieg o  b o w iem , w ie lk ie g o  h u m a n isty , 
d ecy d u ją cą  ro lę  o d g ry w a ły  k o n ta k ty  ze św ia tem  k u ltu ry , z jej n a jw ię k sz y m i p rze d ­
s ta w ic ie la m i, a d ru gorzęd n ą  sp r a w ę s ta n o w iło  to , cz y  w y w o d zą  s ię  oni z N iem iec , 
P o lsk i, H iszp a n ii lu b  I ta lii , czy  są on i k a to lik a m i czy  ew a n g e lik a m i, czy w reszc ie  
są  p och od zen ia  p leb e jsk ieg o  lu b  sz la c h e ck ieg o . D a n ty sze k  p rze m ierz a ją c  w zd łu ż  
i w sz erz  E u rop ę cen ił p rzed e w sz y stk im  w y k s z ta łc e n ie , in te lek t . Jak b y  w y ra zem  
jeg o  za p atryw ań  na sp r a w y  k u ltu ry , a p o śred n io  na za g a d n ien ia  e tn ic zn e , b y ł 
fa k t  p o słu g iw a n ia  s ię  i d osk on a len ia  w  języ k u  ła c iń sk im , k tóry  m ia ł zn aczen ie  
o g ó ln o św ia to w e  i b y ł d la  n iego  w y ższy  ponad  ję z y k i lo k a ln e , k ra jow e . I k o n sek ­
w e n tn ie  z ty m  s ta n o w isk iem , gdy w  1545 r. p o w sta ł spór na se jm ik u  s ta n ó w  p ru s­
k ich , w  ja k im  języ k u  n a leż y  sk ła d a ć  p rzy s ię g ę  —  po n iem ieck u , czy  po p o lsk u  —  
D a n ty sze k  za d ec y d o w a ł, iż  po ła c in ie .

Jak o  p rzy c zy n ek  do d z ie jó w  u stro ju  tery to r ió w  k a p itu ln y ch  w  b isk u p stw ie  
w a rm iń sk im  p o tra k to w a ł W erner T h i m m  o rd yn acje  grod ów  k a p itu ln y ch  O lsztyna  
i P ien ięż n a  z 1563 r. (Bd. 33, ss. 53— ISO). O rd yn acje  te , sp orząd zon e p rzez p isarza  
k a p itu ły , K lem en sa  K a lh orn a  —  ja k  p rzy p u szcza  au tor —  za c h o w a ły  s ię  w  rę k o p is ie  
w  U p p sa li. D ru k  ty ch  o rd yn acji p op rzed zon o  ob szern ym  w stę p e m  n a św ie t la ją c y m  
s to su n k i p ra w n o -a d m in is tr a c y jn e  W arm ii, p rzede w sz y stk im  zaś sto su n ek  k a p itu ły  
do b isk u p a  oraz p ra k ty czn e  w y p e łn ia n ie  p rzez  k a p itu łę  w ła d z tw a  na sw y c h  te r y ­
tor iach . C en n e je s t  tu  o m ó w ien ie  d o ty czą ce  org a n iza cji s i ły  zbrojn ej na W arm ii 
z p o d k re ślen iem , w  k tó ry ch  la ta c h  i p rzy  ja k ich  ok a zja ch  d oszło  do je j m ob ilizacji. 
A u tor  p o ru szy ł ró w n ież  in n e  in ter esu ją ce  k w e stie , ja k  s p r a w o w a n ie  są d o w n ic tw a  
p rzez k a p itu łę , s z la c h tę , a ta k że  s o łty só w , sp r a w ę b ic ia  m on et oraz u p ra w n ien ia  
b u rg ra b ió w  w  m ia sta ch  k a p itu ln y ch  i ich  s to su n k u  do a d m in is tra to ró w  k a p itu ln y ch . 
D la  le p sze g o  zrozu m ien ia  o rd yn acji gro d ó w  k a p itu ln y ch  z 1563 r. W erner T h im m  
s tr e śc ił n a jw a ż n ie jsz e  p o sta n o w ien ia  s ta tu tó w  k a p itu ły  z  czasów  b isk u p a  M au rycego  
F crb era  z 1532 r. T ek st o rd yn acji g ro d ó w  k a p itu ln y ch  zao p a trzo n y  zo sta ł ob szern ym i' 
p rzyp isam i.

T en  sam  autor cm a w ia  ró w n ież  re n e sa n so w y  m o n stra n c ję  z S ę ta la  (Bd. 33, 
ss. 313— 315) oraz in fo rm u je  o fro m b o rsk im  n o tariu szu  k a p itu ln y m  K le m e n s ie  
K a lh o rn ie  (zm arłym  w  1640 r.) (ss. 316— 319).

E rn st M an fred  W e r m t e r  p odaje w y k a z  źr ó d ło w y  k a n o n ik ó w  w a rm iń sk ie j  
k a p itu ły  k a ted ra ln ej z 1604 r. w r a z  z za zn a czen iem  ich  p och od zen ia  tery to r ia ln eg o  
(B d. 33, ss. 320— 324).

K ilk a  p u b lik a c ji p o św ięco n o  d z ie jem  p o ło w y  X IX  w iek u . B ern h ard  M aria  
R o s e n b e r g  p isz e  na tem a t ży c ia  p o lity c zn eg o  n a  W arm ii w  o k res ie  rew o lu c ji  
1848 r. (Bd. 31/32, ss. 239— 319). P r zy p o m n ia w szy  na występie, iż  p a ń stw o  p ru sk ie  n ie  
p rzestrzeg a ło  p rzy rzeczeń  d anych  W arm ii w  m o m en c ie  jej zaboru w  1772 r., autor  
o m a w ia  k o le jn o  sp r a w ę  u d z ia łu  W arm ii w  ob rad ach  p ru sk ieg o  Z grom ad zen ia  N a ro ­
d ow ego  w  B er lin ie  oraz P a r la m en tu  R zeszy  w e  F r a n k fu rc ie , ży c ie  p o lity c zn e  na 
W arm ii, u ja w n ia ją c e  s ię  w  różn ych  k lu b ach  i org a n iza cja ch , tak  k o śc ie ln y c h  jak  
i św ie c k ic h , n a stę p n ie  rozw ój c z a so p iśm ie n n ic tw a  w a rm iń sk ieg o  o raz  sp r a w ę w rzen ia  
r e w o lu c y jn eg o , w re sz c ie  sp r a w ę  p o lsk ą . W y d a je  s ię , iż  au tor w  k ilk u  w y p a d k a ch  n ie  
u strzeg ł s ię  p rzed  zb y t p och op n ym i o sąd am i, m. in . w  k w e s t i i  p o lsk ie j, gdy stw ierd za , 
iż  p o lsk a  m y śl p o lity c zn a  w  1848 r. n ie  d ostrzeg a ła  sp r a w y  W arm ii. O tóż trzeb a  tu  
p rzyp om n ieć , iż  rz ec z y w iśc ie  W ie lk ie  K się s tw o  P o zn a ń sk ie , na sk u tek  u zy sk a n ia  na  
k o n g resie  w ied eń sk im  le p szy c h  p ra w  n arod ow ych  n iż  in n e  p ro w in cje  p o lsk ie  pod  
zaooram i, b ron iło  sw y ch  p ra w  w  op arciu  o p o sta n o w ien ia  z 1815 г., co au to m a ty czn ie  
p o zostaw ia ło  p oza za sięg iem  ich  za in te reso w a ń  p ozosta łe  z iem ie  p o lsk ie  zaboru  
p ru sk iego . N iem n ie j K aro l L ib e lt  w y stą p ił w  tym  cz a sie  w  ob ron ie lu d n o śc i p o lsk ie j
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w  P rusach  W sch od n ich , d o m aga ł s ię  teg o  K ro to sk i w  K o le  P o lsk im , p a m ię ta ła  r ó w ­
n ież  o lu d n ośc i p o lsk ie j w  P r u sa ch  W sch od n ich  L iga  P o lsk a . S p r a w a  ta  w y m a g a  
p rzeto  je szcz e  d o g łęb n y ch  badań . P ra ca  R osen b erg a  u zu p e łn io n a  je s t  n o tam i b io g ra ­
f ic z n y m i p o słó w  w y b r a n y c h  z W arm ii do se jm u  p ru sk ieg o  w  B er lin ie  i P ar lam en tu  
R zeszy  w e  F r a n k fu rc ie . S zerzej sch a ra k tery zo w a n o  s y lw e tk ę  b isk u p a  G eritza  jak o  
p osła  do P a r la m en tu  w e  F ra n k fu rc ie .

T en że  au tor w  u zu p e łn ia ją cy m  p rzy c zy n k u  p o w ra ca  do sp r a w y  m n iej zn an ych  
k a to lic k ich  cza so p ism  p o lity c zn y ch  d iec ez ji w a rm iń sk ie j  z la t  1843— 1847 (Bd. 33, 
ss. 325— 332), p rze d sta w ia  ta k że  W arm ię w  ś w ie t le  l is tó w  M ac ie ja  A u lic k e sa  do 
Ign acego  D ö lin g era  z la t  1856'— 1863 (Bd. 33, ss. 333'— 340).

U lr ich  B e h l a u  o m a w ia  p e r tra k ta c je  b isk u p a  J. B . G eritza  z red em p to ry sta m i 
w  sp r a w ie  ob jęc ia  p rzez n ich  k la sz to ró w  w  S to czk u  i Ś w ię te j  L ip ce  (Bd. 31/32, 
ss. 321— 365). N a u w a g ę  za s łu g u je  żą d a n ie  w sp o m n ia n eg o  ju ż b isk u p a  G eritza , 
ab y  p rzy n a jm n ie j d w óch  re d e m p to ry stó w , m a ją cy ch  o sią ść  w  Ś w ię te j  L ip ce , zn a ło  
d obrze języ k  p o lsk i, gd y ż  k la szto r  zn a jd u je  s ię  w  o k o lic y  m a zu rsk ie j, a p rzede  
w sz y stk im  d la tego , iż  z P o lsk i p rzy b y w a ją  tu  lic z n e  p ie lg rzy m k i. W  ten  sposób  
je szcz e  raz p o św ia d czo n o  ro lę  Ś w ię te j  L ip k i w  u trzy m y w a n iu  p o lsk o śc i M azur 
i W arm ii.

Z n ow szych  d z ie jó w  W alter  S c h i m m e l p f e n n i g  om a w ia  p u b licy sty k ę  p o li­
tyczn ą  O tton a  M illera  (1876— 1958) (Bd. 33, ss. 161— 173). P o ch o d z ił on z P ien iężn a . 
W 1903 r. p r zy ją ł w e  F rom borku  ś w ięcen ia  k a p ła ń sk ie . S tu d io w a ł w  R zy m ie  i F r y ­
burgu  B a d eń sk im  arch eo lo g ię , h is to r ię  p o w sze ch n ą , lite r a tu r ę  oraz h is to r ię  f ilo zo fii. 
O bok p ra cy  d u szp a stersk ie j z a jm o w a ł s ię  tw ó rczo śc ią  n au k ow ą , p u b licy sty czn ą  
i p oety ck ą . W a r ty k u le  autor o m a w ia  p ro b lem a ty k ę  p u b lic y s ty k i p o lity c zn e j O ttona  
M illera  z la t  1918— 1919, s ta ra ją c  s ię  w  op arciu  o n ią  sch a ra k tery zo w a ć  jego  p og ląd y  
sp o łecz n o -p o lity czn e , k tó re  u jm u je  w  k a teg o r ia ch  n a r o d o w o -o b y w a te lsk ich , k a to -  
lic k o -a n ty p ru sk ich  i a n ty rew o lu cy jn y ch . D o a r tyk u łu  d o łączon o  fra g m en ty  p ism  
O ttona M illera  (ss. 173— 199) oraz —  op racow an ą  p rzez  E rn esta  M an fred a  
W e r  ni t e r a  —  b ib lio g r a fię , z e s ta w ie n ie  p u b lik acji, a tak że  w y k a z  źródeł 
(ss. 202'—218).

G erh ard  F i t t k a u  za jm u je  s ię  A k cją  K a to lick ą  w  d iec ezji w a rm iń sk ie j  
w  la ta c h  1929— 1939 (Bd. 33, ss. 219— 251). Z p o lec en ia  ó w czesn eg o  b isk u p a  w a r m iń ­
sk ieg o  M a k sy m ilia n a  K a ller a  w  1939 r. autor o p racow a ł sp ra w o zd a n ie  d la  S to lic y  
A p o sto lsk ie j o d z ia ła ln o śc i A k cji na tere n ie  d iec ezji, k tóre  ob ecn ie  do d ruku  p rzy g o ­
to w a ł E rn st M an fred  W e r  m  t e r .  A u tor  om a w ia  p oczą tk i A k cji K a to lick ie j, jej 
rozw ój, fo rm y  p racy  oraz p rzeszk od y . N a jc ie k a w sz y  je s t  rozd z ia ł in fo rm u ją cy  
o w y n ik a c h  jej d z ia ła ln o śc i. W raz z a rty k u łem  w y d a n y ch  zosta ło  o s iem n a śc ie  d ok u ­
m en tó w , zw ią za n y ch  z d z ia ła ln o śc ią  A k c ji K a to lick ie j na  o m a w ia n y m  tere n ie  
(ss. 251— 295) oraz b ib lio g r a fia  (ss. 296— 302).

D o tem a ty k i la t  o k u p a cy jn y ch  n a w ią zu je  G erhard  R e i f f e r s c h e i d ,  o m a w ia ją c  
z teg o  ok resu  sto su n ek  W atyk an u  do P o lsk i i k ra jó w  b a łty ck ic h  (Bd. 31/32, 
ss. 419— 434), n a to m ia st k s. P a u l K  e w  i t  s c h d z ie li s ię  w sp o m n ien ia m i z p racy  
d u szp a stersk ie j k a p e la n a  w o jsk o w eg o  w  re jo n ie  C iech an ow a  (Bd. 31/32, ss. 435— 438).

Z in n y ch  p u b lik a cji w a rto  w sp o m n ieć  o m a ter ia ła ch  p o św ię co n y ch  H a n so w i  
S ch m a u ch o w i. Jed en  z n ich , p ióra  L eo  J u h n k e ,  o m a w ia  jeg o  ży c ie  i  tw órczość' 
(Bd. 31/32, ss. 7— 16), dru gi n a to m ia st, k tórego  au torem  je s t  E rn st M an fred  
W e r m t e r ,  p o d a je  b ib lio g r a fię  p rac zm arłego  h is to ry k a  (ss. 17— 40).

R esztę  tom ów  w y p e łn ia ją  w  zasad zie  recen zje  k sią żek  i  ar ty k u łó w , trak tu jących  
o p ro b lem a ty c e  w a rm iń sk ie j. P isa n e  są sp o k o jn ie  i o b iek ty w n ie . W  w ię k sz o śc i są to  
recen zje  p o zy cji n iem ieck ich , na  33 recen z je  j e s t  tak że  s ied em  p o zy cji p o lsk ich .
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P o n ad to  za m ieszczon o  a rty k u ły  r e cen zy jn e  n a św ie t la ją c e  w zg lę d n ie  szerok o  n iek tó re  
za g a d n ien ia , b y  w y m ie n ić  sp r a w ę  b adań  nad  b isk u p em  Ig n a cy m  K r a sick im  (A lfon s  
T r i l l e r ,  Bd. 33, ss. 341— 357), czy  też  o m ó w ien ie  p ięc iu  to m ó w  „ S tu d iów  W a rm iń ­
s k ic h ” (A n n e lie se  T r i l l e r ,  Bd. 33, ss. 358— 366).

O m a w ia n e  tom y  różn ią  s ię  od p o p rzed n ich  n ie  ty lk o  sza tą  g ra ficzn ą , a le  ró w n ież  
red a k to rem  w  oso b ie  dra E rn sta  M an fred a  W e r m t e r  a, k tó ry  s ta n o w isk o  to ob ją ł 
po H a n sie  S c h m a u c h  u. N o w a  re d a k cja  cza so p ism a  z r ezy g n o w a ła  z przedruk u  
z d ea k tu a liz o w a n y ch  a r ty k u łó w , p u b lik u je  p rzed e  w sz y stk im  m a ter ia ły  d o ty czą ce  
d z ie jó w  ży c ia  re lig ijn e g o  i k o śc ie ln e g o  na W arm ii, s ta ra ją c  s ię  o d o w a r to śc io w a n ie  
n iek tó ry ch  p o zy c ji p op rzez  za łą czn ik i, z a w ie ra ją ce  ed y c je  tek stó w , d ok u m en tów , 
f ra g m en ty  p ism , litera tu rę . D użym  o s ią g n ięc iem  n ow ej red a k cji, m a ją cy m  zn a czen ie  
n ie  ty lk o  ed y to rsk ie , je s t  p od an ie  w  to m ie  33 s treszcz eń  w  języ k u  p o lsk im  i a n g ie l­
sk im . M ożna ży w ić  n a d z ieję , iż  ła d n y  ten  zw y cza j b ęd zie  k o n ty n u o w a n y  ró w n ież  
w  n a stęp n y ch  tom ach . S treszczen ia  są  na ogó ł dobre, p o lsk ie  p o sia d a ją  n ie licz n e  
b łęd y  orto g ra ficzn e; k o n iecz n ie  jed n ak  w y m a g a ją  le p sze g o  u jęc ia  s ty lis ty cz n e g o .

M a ria n  B o r z y s z k o w s k i, J a n u sz  J a s iń sk i

K a z im ie rz  W a j d a ,  M ig ra c je  lu d n o śc i w ie js k ie j  P o m o rz a  W sc h o d n ie g o  
w  la ta ch  1850— 1914, W roc ław  —  W a rszaw a  —  K r a k ó w  1969, ss. 209, In sty tu t  
H isto r ii P o lsk ie j A k a d em ii N au k .

P ra ca  o m a w ia  is to tn y  p rob lem  p rocesu  h is to ry cz n e g o  P om orza  W sch od n iego  
w  X IX  i X X  w iek u , ja k im  b y ł o d p ły w  lu d n o śc i w ie js k ie j . B oga ta  d o ty ch cza so w a  
lite ra tu ra  p rzed m io tu  oraz m a ter ia ły  a rc h iw a ln e  z N ie m ie c k ie j  R ep u b lik i D em o k ra ­
ty czn ej i z a rc h iw ó w  p o lsk ich  (m ięd zy  in n y m i r ó w n ież  z W ojew ó d zk ieg o  A rch iw u m  
P a ń stw o w e g o  w  O lsztyn ie) są p o d sta w ą  prób  A u tora  w  fo rm u ło w a n iu  n ow ego  
n a św ie t le n ia  teg o  tem atu .

R ozd zia ł p ie r w sz y  za jm u je  s ię  k ry ty czn y m  p rzeg lą d em  litera tu ry  p rzed m io tu  
oraz s ta w ia  ce l p ra cy . M a n im  b yć c a ło śc io w e  i m o ż liw ie  ja k  n a jb ard z iej w sz e c h ­
s tro n n e  u jęc ie  p rob lem u  zw ią z a n e g o  z w ęd ró w k a m i lu d n o śc i w ie js k ie j  (s. 10) oraz 
w y ja śn ie n ie  „ sp e cy fic zn eg o  p ęd u  n a  za ch ó d ”. R ozd zia ł te n  je s t  w  p ra cy  n a jo b sze r ­
n ie jszy . P o lem izu ją c  z p o sz czeg ó ln y m i d o ty ch cza so w y m i s tw ierd zen ia m i, zam ierza  
A u tor n ie ja k o  p o d su m o w a ć zd a w a ło b y  s ię  n ier a z  sp r zecz n e  tezy  oraz w p r o w a d zić  do 
n iek tó ry c h  z  n ich  sw o je  p op raw k i. Z d ecyd ow an ie  p rze c iw sta w ia  s ię  n iek tó ry m  
jed n o stro n n y m  u jęc io m  p rob lem u , sp ro w a d za ją cy m  s ię  do b ad an ia  zw ią z k ó w  m ięd zy  
n a silen ie m  od p ły w u  lu d n o śc i ze w s i a stru k tu rą  agrarną. U w a ż a , że  p rzy czy n y  
od p ływ u  lu d n o śc i ze  w s i są  różne: m ech a n iz a cja , k tóra  p ro w a d z i „w e w sz y stk ic h  
w y p a d k a ch  do w zg lę d n eg o , a  cz ęsto  n a w e t do a b so lu tn eg o  sp ad k u  lu d n ośc i ro ln iczej, 
je ś li  m ia n o w ic ie  p o stęp  p ro d u k cy jn y  je s t  s iln ie jsz y  n iż  p rzyrost ogó łu  lu d n o śc i” (s. 31). 
D a lszy m i p rzy c zy n a m i em ig ra c ji są  p rze w a g a  w ie lk ie j  w ła sn o śc i z iem sk ie j, p rzyrost  
n a tu ra ln y , b rak  za tru d n ien ia , a tra k cy jn o ść  śro d o w isk  m ie jsk ic h , p ro w a d zen ie  w ie l ­
k ich  rob ót p u b liczn ych .

W yd aje  s ię , że  p rzy  ocen ach  d o ty ch cza so w y ch  p o g lą d ó w  na m ig r a c je  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j  A u tor  n ie s łu sz n ie  p o m in ą ł ogó ln ie  zn an ą  fo rm u łę  P. K . M om b erta  
(B e v ö lk e r u n g s e n tw ic k lu n g  u n d  W ir ts c h a f ts g e s ta ltu n g ,  1932 oraz B e v ö lk e r u n g s le h r e , 
1929), w y ra ża ją cą  s ię  w  rów n an iu  N  =  V  X  L , tzn . N a h ru n g ssp ie lra u m  (obszar m o ż li­
w ej gry  ży w n o śc io w ej) ró w n a  s ię  B e v ö lk e r u n g  (lu d n ość) razy  L e b e n ss ta n d a r d  (stopa  
życ iow a). W m ym  p rzek on an iu  b rak  u sto su n k o w a n ia  s ię  do te j fo rm u ły  zac iąży ł


